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Rokowania pokojowe w Rydze. 


OBRADY FINANSOWE. 
| Ryga, 5 grudnia. 
" (E.E). Komisja tinansowa zakończyła w 
i %boię ogólne rozprawy w sprawie reewakua- 
6 Osialeczna redakcja traktatu w tej -spra- 
Wie będzie gotową we wtorek. Komisja od- 
dzio naslępnie posiedzenie, aby ostatecznie 
żgudnić poglądy. Bolszewicy zgodzili się na 
tot objeklów w naturze, o ile one egzystują. 
20 do zaplaty za objekty ewakuowane i zagi- 
e, nie osiągnięto jeszcze zgody. 


(BR4DY W SPRAWIE JEŃCÓW I ZAKŁA- 
sA DNIKÓW. 
Ę $ Ryga, 5 grudnia, 
(E. EJ- Na ostątniem posiedzeniu komi- 
wymiany jeńców rozprawiano nad wywoże- 
Siem przez uchodźców 2 Sowdepji posiadanego 
ia. Delegacja bolszewicka sprzeciwia sę 
dzieleniu uchodźcom tego prawa. Chce pod- 
dać ję ograniczeniem, według wewnętrznego 
Bawodawstwa bolszewickiego. 
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OBRADY KOMISJI PRAWNICZEJ. 
Ryga, 5 grudnia. 


(E. E.). Komisja prawna przystąpi na naj- 
bliższem posiedzeniu do rozpraw w sprawie 
obeji. Projekt polskiej delegacji skiada się z 
10 punktów. Przewiduje szerokie prawa ob- 
towania, Zastrzega Polsce prawo przyjęcia lub 
też odmówienia puan obywatelstwa. 


ROKGWANIA RYSKIE W OŚWIETLENIU 
ŁOTEWSKIEM. 

Koperhaga, 5 grudnia. 

(E. E.). Tutejsze łotewskie biuro praso- 

we rozesłało do pism komunikat w którym 

twierdzi, że rokowania komisyine w Rydze bę- 

dą trafiać na coraz nowe trudności. Komunikat 

przedstawia trudnośći jako zńaczne i nielatwe 

do usunięcia. 'Pesymistyczna ta tendencja jes: 

motywowaną: wyl.czen.em ` niektórych różnie 

pomiędzy poglądami delegacji polskiej a ro- 

syjskiej na amnestję poliiyczią i na sprawy 
jeńców, oraz uchodźców. 
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Powrót jeńców i uchodźców. 


A Wydział Prasowy M. S. Z. komunikuje: 
| posiedzeniu Komisji Międzyministerjalnej 
do Spraw jeńców, zakładników i wygnańców 
Gda, 3 b. m. zaakceptowany został definityw- 
projekt, opracowany przez Jur'a, technicz- 
+50 przeprowadzenia akcji repatrjacji, przy- 
1 Sm usialono, że operując nawet tylko naszym 
Masnym taborem kolejowym  szerokotoro- 
Ym, możnaby przewozić z Moskwy do granie 
„ski przeciętnie 15.000 osób miesięcznie. 


ką Tym sposobem pozóstała obecnie jedna 
Yna przeszkoda do wszczęcia akcji repatrja- 
dy, Pzzeszkoda ta leży w Rydze i jest nią brak 
Stychczas oddzielnego układu, który w myśl 
St, VII preliminarji pokojowych winien być 
kwąpiy w sprawie przewozu nodaków naszych 


| Rosji, 


qi, CO jest przyczyną tego braku — dostatecz- 
sad wyświetlają raporty nadesłane przez dele- 
% ję pokojowa i zakomunikowano przez pod- 
kretarza stanu Dąbrowskiego na posiedze- 
“R Komisji, 
ię, wiezdzają one przedowszystkiem, że bol- 
Er Wicy w sprawie wymiany jeńców i reemi- 
äcji powodują się wyłącznie motywami na- 
Ai politycznej i nie uznają czynnika humani- 
fe ego, traktując np. jeńców cywilnych i in- 
oh wanych jako atut, który można wygrywać, 
cac zmusić nas do szybkiego załatwienia in- 
wd spraw, związanych z zawarciem pokoju. 
„Skulek tego ujawnili oni odrazu tendencję, 
ac erzajaca nietylko do ograniczenia liczby 
ds b, mających prawo powrotu do kraju, lecz 
du, PeriAlnego utrudniania warunków wyjaz- 


„_ Jeńców wojennych nie chcą wymieniać 
Taod wejściem w życie traktatu detinitywne- 
` Z tym również terminem wiążą wyda- 
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nie 5 Dywizji Syberyjskiej i jeńców, wziętych 
do niewoli na innych frontach. 

W sprawie zaś reemigracji stoją bolszewicy 
na stanowisku, że tylko osoby stale zamiesz- 
kaio przed wojną na terytorium kKzeczypospo- 
litej mogą korzystać z prawa powrotu do Pol- 
ski, że wywóz mienia nie może przewyższać 8 
pudów na głowę rodziny i 5 pudów na pozo- 
stałych jej członków, przyczem do wywiezienia 
kwalifikuje się takie mienie, które wediug 
praw bolszewickich ulega swobodnemu wywo- 
zowi. Wreszcie pozwalają ua wywiezienie go- 
tówki w wysokości 20.000 rubli na osobę, t. j. 
sumy, jak słusznie zaznacza raport naszej de- 
legacji, jaką osiągnąć można ze sprzedaży pa- 
ry swoich zmiszezonych bucików. 

Nie dziwnego, że nasi delegaci w kwestii 
jeńców i wygnańców uznali powyższą koncep- 
cję projektu bolszewickiego za niemożliwą do 
przyjęcia i zgłosili wniosek o przyjęcie za pod- 
stawę dyskusji projektu umowy według ukła- 
du naszej delegacji pokojowej. Co się zaś ty- 
czy wykonania tych trzech umów, zawartych 
przez Polskę i Rosyjskie Towarzystwa Czerwo- 
nego Krzyża, to bolszewicy stasają się wszel- 
kiemi sposobami przekonać, że umowy powyż- 
sze Wygamiy przez zawarcie preliminarji poko- 
jowych. Delegacja Polska, zwalczająca po- 
wyższe stanowisko wezwała bolszewików do 
wykonania tych wnów, do chwili wykonania 
mającego się zawrzeć układu. 

W 'sprawię personalnej wymiany poszcze- 
gólnych osób, bolszewicy wysunęli propozycje 
niemożliwe do przyjęcia, gdyż za jednego Po- 
laka żądają wydania kilku Rosjan. 

Wysłuchawszy wymien:ouych raportów i 
przyjąwszy pod uwagę, że z chwilą zaakcepto* 
wania projektu Jur'a technicznego przeprowa- 
dzenia akcji repatriacji szończył się okres teo 
retycznych przygotowań. Komisja, na wniosek 
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przewodniczącego, uchwaliła koniynuować swe 
prace przeważnie w szczupłem gronie Prezy- 
djum, ceiem możliwie sprężystszego i energi- 
cznego przeprowadzenia akcji przygotowaw- 
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Rachunki płatne w środy 


GRĘTO PR 


czej, która umożliwiłaby w razie zawarcia od- 
dzielnego układu, przewidzianego art. VII, nie- 
zwłoczny wyjazd naszej Komisji Mieszanej da 
Rosji. (P. A. T.). 


Manifestacja zdemobilizowanych. 


Prowokacyjne zachowanie się policji. 


} 

Po kilku latach życią w okopach na iron- 
cie, ciągna do miast wymarznięci i wygłodze- 
ni, obdarci i zawszeni zdemobilizowani żołnie- 
rze. Wracają szczęśliw:, że spełnili swój obo- 
wiązek wzgiędem Ojczyzny, pełni wiary, że 
Rząd i spoie.zeństwo — pomni obietnic -y za- 
opiekują się giodną rzesza żulnierzy, że znaj- 
dą dach i gorącą strawę, że znajdą pracę. Rze- 
czywistość jednak szybko rozwiewa ich złudze- 
„ma. Kidkuo6t żólnierzy chodzi po różnych urzę- 
dach szukając nadaremnie pracy. Przedsię- 


biorcy nie przyjmują do pracy nawet ochotni- 


ków, którym gwarantowano przyjęcie na daw- 
nę miejsca. Seiki żołnierzy Śpi na dworcach ko- 
iejowych, moc z nich znajduje się bez _płasz- 
czów i obuwia. 

W biurze pośrednictwa pracy zdemobilizo- 
wani wybraii delegację aby się udała do Rzą- 
du z prośbą o pomoc. Delegację przyjął wice- 
prezydent Daszyński i obiecał pomoc Rządu, 
wysyłając ich równocześnie do Wydziału Opie- 
ki Rob. Kom. Obr. Niępodl. (Jasna 3) w celu 
okazania im możliwej pomocy. 

Delegacja zdemobilizowanych w celu omó- 
wienia sprawy rejestracji przybyłych z frontu, 
tymczasowego lokowania u znajomych tych, 
którzy tu nie mają rodziny i są bez dachu nad 
głową — zwołała zebranie na dzień 5-go b. 
m.-w gmachu Wydziału Opieki. Komisarz 
Rządu, p. Anusz, u którego była delegacia z 
prośbą o pozwolenie urządzenia zebrania, mó- 
wię niewyraźnie — delegacja wyniosła wraże- 
nie, że żadnych przeszkód p. komisarz nie 
znajduje. 


ZBAZAEZ turecki. 


. Szybko więdną wawrzyny zwycięzców, co 
w Wensalu dyktowali pokój świata. Teraz zno- 
wu walé się zaczyca traktat, który w Sevres 
przekreślił isłnżenię Turoji, jako mocarstwa. 

W Sówres, nod Paryżem islniejo znana na 
świał cały fabryka mzadowa porcelany, serwską 
zwanej. Jest to poweelana bandzo piękna, ale 
łamiiwa. Ten trakiat, przez Turcję podpisany, 
musiał być zrobiony w tyglach ceramicznych, 
nietylko bowiem już się zarysował, ale popno- 
stu łamie się i rozpada, 

Ostrzegamo zwycięzców. Ostrzeguła opinja, 
rzeczognwycy, Nis chciał słuchać Lloyd Geor 
ge, Clemenceau, Millerand. Zarżnęli Turcję, a 
teraz już, o dziwo, zaczynają znowu zbliżać się 
ku brzegom bBesforu i wołać: „Powstań; baza- 
mu!“ 

Turek miał już nazawszo pozostać w gro- 
bie jak przystało na człowieka, który w tiągu 
stu lat byl wciaż „chory“, a wreszcie: — vmarl. 
Tymczasem nagle zaczął wyprawiać dzikie har- 
ce w dwewajenej trumnie: powstał Egipt, Im 
dje, Mustałą Kemal mocno trzyma się w Ama" 
tolji i Grecy Venizelosa cięgi od niego biorą 
bez liku. I Venizelos się obalił I Enver Pasza 


O godz. 10 rano, 5 b. m., gmach Wydziału 
Opieki, jasna 3, został oloczony kordonem po- 
Licji, kilkudziesięciu policjantów na czele z ko- 
musarzem X komisarjatu wkroczyło do gma- 
chu i tu z karabinami w ręku rozlokowali się 
pó salach. Żołnierze zaczęli się zbierać na u- 
licy, w kilka minut uformowały się szeregi i 
pochód ruszył pod Sejm. Uprzedzono ich je- 


dnak i gdy czoło pochodu weszło na ul. Wiej-. 


ską, gmach Sejmu był otoczony polieją, która 


chciala rozpędzić żołnierzy. Policjanci Æonni _ 


bez rozkazu, widocznie zawczasu nauczeni, ob- 
nażyli szable i ruszyli na szeregi żołnierskie, 
płazując na prawo i lewo. Jakiś żołnierz z 
krzyżem „Virtuti Militan“ ną piersiach obna- 
żył piersi, aby krzyżem zasłonić się od uderzeń 
szabli, Policjant — Białorusin g narodowym 
przekleństwem „małuszki* pchnął go, raniąc 
w piersi Zarówno z ust przechodniów cywil- 
nych i wojskowych, jak również z okien domów, 
rozległy się okrzyki — „nie bij, nie wolno bić 
żołnierzy“, Policja jednak barcowała dalej na 
koniach, płazowała, chcąc rozpędzić zebranych. 
Karni żołnierze nie ulegli i nie dali się spro- 
wokować policji, aczkolwiek nie jedna pięść- 
kurczowo drgala. Pochód ruszył pod Belwe- 
der, gdzie delegację przyjął pułk. Wieniawa- 
Diugoszewski.. Żołnierze rozeszli się. 

Niesłychane prowokacyjne zachowanie się 
policji warszawskiej w stosunku do zdemobili- 
zowanych żołnierzy piętnujemy z całą siłą. 

Ci, którzy biorą odpowiedzialność za in- 
strukcje dane policji, muszą być pociągnięgi do 
surowej odpowiedzialności. „ 


| 

gołączył się z Moskwą i u boku Lenina pracuje 
nad wyzwoleniem Tfrcji, wywołując wciąż no- 
we powstania w sferze posiadania auglo-fran- 
cuskiej. Naradzają się mężowie stanu Fran- 
cji i Anglji w Paryżu, to znowu w Londynie. 
Pan Leygues nagle zrozumiał, że Francja była 
zawsze w zgodzie z Tumcją, ża Burboni nigdy 
g Portą nie wojowali, że Turcja rezprezeniuje 
na Wschodzie element cywilizacji, kultury, ucz- 
ciwości. Franklin - Bouillon składał świeżo 
przod Komisją zagraniczna w Izbie doputowa- 
nych w Paryżu sprawę z pobytu nad Bosto- 
rem, Wysiąpił 4 groźńem oskarżeniem sządów 
Ententy. „Chcecie, żeby się całe dzieło pokoju. 
tak drogo ekupionego, zawaliło? Jeśli nie, zre- 
widujcie natychmiast traktat serweski! Turcja 
nie umarła i daj Boże, aby, jaknajdłużej żyła 
dla naszego dobrat“ n a 

Będą, napewno, rewidowali. Ta, co rok to 
mai wydawało się tym prawodawcom białem, 
będzie im się obecnie wydawał» ozarnem. 
Prawodawcy, którzy Śląsk (Silesia) brali za.. 
Cylicję w Azji Maiejszej, z jakąż łatwością na- 
piszą każdy traktat, 


swoiścię rozumianych interesów. Turcja miała 
umrzeć, ale, że nie umarła, tedy trzeba żeby 
żyła. To znaczy, że będzie mogła „dłą nas pra- 
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stóry im się w danej 
chwili wydawać będzie pożytecznym dla ich 
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oować*. Rozkrajaliśmy ją na części. Ale Veni- 


ROBOTNIK", poniedzialek, 6 grudnia 1920 r. 


Z jaką wzgardą przyglądać im się będzie 


zęłosa djabli wzięli, Ale robotnicy włoscy mię | milczący człowiek Wschodu! Ten mądry, chy- 
pozwalają prowadzić wojny na wybrzeżach A= try dyplomala wschodu tyle już rzeczyi w.dział, 


zii Mniejszej, Mieliśmy utworzyć państwo ży: 
dowskie w Palestynie. Ale Arabowie nie du. 4, 
awantwują się chrześcijanie me;,ecowi. Milj: 


rzeni perfidją i zabójczą polityką engielską 
nad Bosforem — podają ręce Hiudusom prze: 
ciw Anglji i wszyscy razem słuchają azmięlnie 
haseł, która a wysokości minaręiu moskiew- 


` skiego rzyca w świat muzułmański mueęzz:n 


Kremlinu, Enver Pasza, 

Kalifat tedy turecki będzie z powrotem 
przywołany do życia, Pan Clemenceai, wraca: 
jąc z Indji i Indochin, odwiedzi sultuna i z lu- 
bością oglądać będzie podwórce sultańskich 
haremów. Zwali winę na Lloyd George'a. I 
wnet zabierze się do dalszej e"sploaiacji kolei 


bagdadzkiej, terenów naftowych w Mesopota-i 


mji, o które toczą bój śmiertelny rekiny kapi- 
taliamu w Anglii i Ameryce, kopalń kruszców 
w Azji Muiejscej. 
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przemyślał! Czemu mu nie dają spokoju? On 
już nie jest Omarem ani Sulejmanem, On świa- 


(ja dla Mahonicia mie zdobywa, Czemu mu żyć 
my muzułmanów indyjskieh, najwiorniejsza i nie dają? i 
, podstawą wplywów augielakich w ladjach, obu- 


Redaktor „Times'a* opowiadał czasu woj- 
ny po kilkakwotnem zwiedzeniu frontu turec- 
kiego, jak się Turek bije i to o tem mówią 
żołnierze angielscy, Turek, mianowicie, bije 
się, jak gentleman. Nie zna podstępu, ni zdra- 
dy. Bije się mężnie, wytrwale, wzorowo. W rze- 
czy samej Turek z nad Bosforu ma wielkie za- 
lety cywilizacyjne i moralne. I ma prawo do 
życia. A bo prawo uznać powinna zwłaszcza 
Polska, która pamięta, że jedynie Turcja nie 
uznała nigdy rozbiorów Polski. Dubrze więt, że 
Turcją niə umarla., | dobrze, że choć na tym 
domniemanym rozbiorze połamał sobie długie, 
żawłoczne zęby Lloyd George, poskromiciej Ir. 


H, Bosmazki. 


J-rosyjaka 


w Lidze Narodów. 


INTEREPELACJA BARNASA. 
| Genewa, 5 grudnia — 


(E. E). Na posiedzeniu Ligi Narodów 
wmiózgł Barzes dawno zapowiedzianą iuterpe- 
łację w sprawie polskiej. 

Lutenpelącją miała za przedmiot przyczy” 
ny, które szioniły Radę Ligi Narodów do pu 
wsizymanią się od wszelkiej inteu weucji, któ 
ra moglaby zapobiec krokom niepuzy jacielskim 
pomiędzy Polską a Rosją, Celem intenpelacji 
było także zwrócić uwagę Ligi na możliwe pod- 
jęcie na nowo kwoków nieprzyjacielskich po- 
muędzy Polską a sowietami w roku następ- 


‘nym. 
- Między innemi oświadczył Barnes co na- 


stępuje: „Nawet gdyby w siatucie Ligi Naro 
dów nię była interwencja puzewidzianą, to ia- 
sda moglaby inierwenjować chuwiażby ze wagię- 


dów bumanitaruych. Rada powiauna pamiętać, 
żę pokój jest rzeczą niezbędną dla Polski, a 


© tak samo potrzebują go wogóle wszystkie 


_ narody. Jesiem przekcnany, że interwencja ta 
miala największe widoki powodzenia, 


d 


| mielaterweacji Ligi. 


Poza tem przecież awtykuł li-gi umawy Ra- 
dy Ligi Narodów obowiązuje Radę do inter- 
wencji w sprawach międzynarodowych, Tere- 
nem wojny rosyjsko - polskiej były ziemie 
zniszczone przez 5 lat wojny europejskiej. Lud- 
ność tych ziem zdziesiątkowaly liczne epide- 


mie. Było na niej jeszcze około 80000 jeń- 


ców rosyjskich dotkniętych chorobami zarażli- 
wemi, Wielka część tych ziem leżała odłogiem, 
gdyż móiljony włościan poległy w długotrwałej 
wojnie. 3 

| Po 5 ciu latach okropności wojennych po- 


_" gwolono na dalszą wone na wschodzie, jak- 


kolwiek istniała już Liga Narodów nazwana 
abrończynią poloj 

. W lutym bieżącego roku, kiedy sowiety 
wystąpiły ze swoją deklaracją pokcjową, nie 
miały one zamiaru prowadzić dalszej wojny z 
Polską. Uznawały one także w zupełności jej 
niepodległość. Konflikt mógł być załatwieny 


pokojowo. Wówczas Rada Ligi Narodów zebwa- 


ła się na obrady 13 lutego. Rozprawy trwały 
bardzo długo. gdyż około miesiąca i nie nie by- 
ło uczynione dla przeszkodzenia tej wojnie. Po- 
mimo to rząd sowiecki zawiadomił Radę Ligi 
Narodów, że Polacy wszczęli wojnę bez wezel- 
kich pertraktacji, oraz zamierzają wtargnąć na 


, terytorium rosyjskie, 


-Nie mogę. stwierdzić, czy oświadczenia 
madu sowieckiego były słuszne ale faktem 
jest, że prawdziwe czy nia, one istniały. W mo- 
mencie tym zachodziła możliwość interwencji. 
Jednakże Rada Ligi Narodów niczego w tym 
względzie nie przedsiębrała. Zgromadzenie Li- 
gi i caly świat mają prawo i obowiązek pozna- 
mia przyczyn tej bezwładnośri. Zaznaczam 
przytem fakt. zauważony zresztą przez świat 
cały, a mianowicie, że gdy Warszawa była za: 
grożuna przez wojska posyjakie, Liga Narodów 


` mie zainterwenjowała i Warszawa mogłaby u- 
paść. Rada Ligi Narodów mogłaby wytworzyć 
_ atmosferę bezstronności w chwili. gdy wojska 
polskie znajdowały się poza swemi granicami 


na terenach rewindykowanych przez Rosję. 


Wówczas nic nie uczyniono. Świat tego nie za- 


pomniał i wymaga to wyjaśnienia o które o- 
śmielam się prosić tutaj, Jakie są skutki tej 
i jest nadzwyczaj 
ważną aby bezstronność Ligi nio mogła być po- 
daną w wątpliwość. Nie jesteśmy zwolennika 


| mi metod postępowania rządu sowieckiegy i 
bylibyśmy szczęśliwi, gdyby naród rosyjski wy- 


zwolił się z pod tyranii sowłeckiej. Nie jest to 
jednak rzeczą Ligi. Jak kto sobie pościele, tak 


= salę wyśpi. Nię należy do nas mieszanie się do 


spraw wewnętrznych narodu rosyjskiego, Pol- 
ską była przez wiek cały skazana na niewolę i 
ucisk uzech wielkich mocarstw. Nikt bardziej 
od nas nie cieszył się z odzyskania przez nią 
niepodległości. Wypeiniiśmy sumiennie za:ią- 
guięte względem niej zobowiązania, Ale Pol- 
ška jest także odpowiedzialną. Chcemy ochra- 
mać jej granice wtedy, gdy są one granicami 
cywilizacji. Gdyby wojna zostałą wznowio- 
na, Polską powiena byłaby być broniona przez 
świat eały i jego opinję publiczną. Jestem tego 
pewien i pozwalam to sobie powiedzieć z ca 
lym szacurkiem Kkierownikom polityki pok 
skiej, że Polska będzie najlepiej zabezpieczo- 
na, gdy będzie miala za sobą opiaję calego 
świata, z s 

Na wiosnę wojna wybuchnie na nowo, 
wojna ta będzie zaraźliwa. jak tyfus, Liga Na- 
rodów nie będzie mogła zapewnić rozbrojenia, 
dypóki będzie trwać wojna w Europie, Świat 
jest zmęczy nietylko samą wojlą, ale i po- 
głoskami o niej. Świat poniósł olbazymię ofia- 
ry dla osiągnięcia pokcju. Rada Ligi powinaa 
użyć całego swego wpływu, aby go ostatecznie 
utrwalić. 

W końcu swego przemówienia Barnes 
przypomniał uroczystości złożenia do grobu 
żołnierza nieznanego w Paryżu i Londynie i za- 
kończył słowami. „On spełaił swój obowiązek, 
spełaijmy i my uasz”, i 

Następnie zabrał głos Bourgeois. 


ODPOWIEDZ BOURGEOIS, 

Przewodniczący Rady Ligi Navodów, Leou 
Bourgeois, w odpow.edzi na inierpelację Harde- 
sa brouil postępowania Rady. Wedlug Bour 
geois, ani Rząd Sowietów. ani Rząd Polski nie 
życzy sobie interwencji Ligi Narodów. Żadea 
członek Ligi Narodów nie odwoływał się w tej 
sprawie do Rady Ligi, 

W rzeczywistości Rada widziała, że jakie- 
kolwiek pośrednictwo z jej strony nieutożliwe 
było de przyjęcia, Bez rezultatu również pozo- 
stały te rokowania, które Rada Ligi wszuzęła z 
Rządem Sowietów. Przyczyną było mejasne 
stanowisko Sowdepji. Łatwo było przewidzieć, 
że w takich warunkach interwencja nie miała 
widoków powodzenia ze względu, że sama Li- 
ga Narodów była bezbronna, 

Nie można zarzucić Radzie Ligi jakoby u- 
chybiła swoim obowiązkom. W okoł'czneściach 
bardzo poważnych Rada dowiodła, że szczerze 
dążyła dy wspewienia swej misji pokojowej. 


MOWA PADEREWSKIEGO. 


Po p. Bvurgeviś zabrał głos p. Paderew- 
ski, 

Deputcwany Bernes śmiało i poprostu, jak 
przystało na Gzejiego człowieka, poruszył 
sprawę pierwszorzędnej wagi dia Polski, i wy- 
sote inieresującą Gia wszystkich. Podniósł on 
pierwszy pytanie, dlaczego Rada Ligi nie za- 
interweujowała tej wiosuy w konflikcie pol- 
sko - sowieckim, który to konflikt istnał już 
od wiosny roku 1919, o czem nie należy zapo 
minać. 

Nie do mnie należy wyrażać zdanie o isto- 
vie i treści tego zapylana. Szanowny delegat 
ćrancji odpowiedział już mu w sposób wyjno* 
wny i poważny, jak to zwykle czyni, Ale p. 
garues obawia się, aby kroki wojenne nie 
sozpoczęły się na Dowo. Zaniepokoił się tem 
ı w muwe swojej, pelnej zdrowego rozsądku 
i dobrych uczuć, osądził zbyt surowo politykę 
mojego kraju. To też pragnę przedsławić mu 
kilka wyjaśnień. 

T. Barnes nie jest pierwszym, a nie będzie 


też ostatnim — niestety — jak sądzę, z tych, jgłości i nie przyjmie nigdy warunków niezgo- |dnich, której autor, kryjąc się tajemniczo pod 


którw wysuwają zarzuty pod adresem mojej |dnych z honorem. Tak postępując Polska S i 
ojczyzny. Pewne kola, dalekie od podzielania | vie się godną Ligi Narodów, 

uczuć mojego przedmówcy, nie mogą przeba- JE 

czyć Polsce, że zdobyła znów niepodleglość i| PRZEMÓWIENIE DOKTORA NANSEN: 
że zajęla miejsce w wielkiej rodzinie narodów. W dalszym ciągu rozpraw doktór Nanset | 
Io też rzucają w nią różnemi oskasżen.ami, I |siwierdził, że uczucia wszystkich ezionków R 
żnych motywów wierzą całkiem szczerze, że|ski, Nansen wyraził Bourgeois podziękował” 


E 
pon T 


gua 


to jest zrozumiale. Ale są i tacy, którzy z ró- dy przesiąknięte są ogólną sympatją dla 
można przypisywać Polsse wielką część odpo- |zą wyjaśniema, udzielone Radzie. Jestem PO 
wiedzialności zą sian rzeczy, który mesie cier- | wiem, zakończył Nansen, że gdyby Radą z85% 
pienia wielu ludziom, możnaby powiedzięć że | sowala środki zapobiegawcze już w maju b "4l 
prawie wszystkim, - y | Europa znajdowałaby się obecnie w sianie PO 
Od począiku wojny nie jest życie łatwem. |koju, Polska bynajmniej nie była niechętm% 
Zwycięsiwó, które było tryumlem prawa i|względem akcji Ligi Narodów. Należy de/% 
sprawiedliwości, które rozerwało tyle łańcu: wać, że nie przeprowadzono przedtem 
chów i uwolniło tylu gnębionych, zwyc'ęstwo dyskusji jak obecn:e. 4 
to sprowadziło odrodzenie wielu państw naro- , 
kt be Ale to wspaniałe zwycięstwo nie ORO SPORE EPO WZA OECD EŃ 
wzbogaciło zwysięzeów. ż 
Ludzkość żywiła obłędną nadzieję, że za- Listy do Redakcji, 
raz po zi srelu zawieszenia broni życie pój- 
dzie normaizym torem, a ruch handlowy roz- Obywatelu-Redaktorzet R 
pocznie się jak dawniej. Dzisiaj ludzkuść wi- W Nr. 324 „Robotnika* z niedzielż, d, 28 ub. * | 
dzi swoją deziluzię, ale jeszcze nie zdaje so- |ukszala się notatka p, t.: „Próba rozbicia gwiad. i 
bie sprawy, że straszliwe straty, jakie poniosła | zawodowego Nauczycielstwa Polsk.ch Nakól s 
w ludziach młodych, silnych, dzielnych, wpro- jnich', podpisana przez „Związkowca”. Autor OW% | 
wadziły w życie narodów zaburzenia funkcjo- | notatki, premilzając pewne fakty, a przekręć 
nalne i organiczne. Proste położenie podpi- | inne, właściwie zaś nie przedstawiając woale w 10m 
su pod traktatem pokojowym było niedostate- | mie objektywnej przebiegu zebrenia, z powo% 
cznym środkiem, aby te zaburzenia ule-zyć. |kiórego chwycił za pióro, a wypowiadejąc jedym 
Tudzkość wzbranią się uwierzyć, że potworny | parę osobistych swych sądów, pozwolij sobie ma © 
cyklon zagrzebał pod gruzami miliony obroń- | belżywe i plamiące moje dobre imię obywać i 
ców wolności ludzkiej, którzy już więcej nie | uwagi i koakluzje, Zechciej więc, Szanowny Reda | 
powrócą. torze, w imię słuszności, a nadewszystko w a 


Cierpienie zapanowało nad wszystkiem. |gioszonej w redagowarem przez się piśmie zasndf 
I wojnie właśnie winniśmy te _ cierpie- | Poszanowania praw cz'owieka i obywatela, 
nią. Ona sprawiła to, że nie chcemy więcej | moje sprostowanie umieścić, F 
słyszeć o żadnej wojnie, że z całą surowością KT osiagi DWG żoó pod ać 
potępiano wszelkie przejawy zatargów zbroj- y oatki, wymieniajgo yr di 
nych. Znięsławia się i potępia nawet tych, co |uszwiska rzekomych „wichrzyeieli‘, nie wymiecie 
sę tylko bronią. Niestety! Polska pozosta- |SW0jego, że, dalej, przypisuje mi m, golos ak 
wała w stanie wojny od pierwszej chwili swe- |nie szereg pobudek natury partykularno- peagi E | 
go zmartwychwstania. To jej wina! Podcząs|”ej, a Przynajmniej nie ideowej, ujmując ten pó 
gdy z tej strony naszego kontynentu dzialania |raż w cudzysłów, wiąże mnie wreszoie z jakąś it 
wojenne dobiegaly już końca, podczas gdy na- |P% która rzekomo przyszla na zebranie z powzi je, 
pastnicy czyniłi ostatnie konwulsyjae wysilki |-E9Y myślą robienia obstrudteji. Kwalitikzeję eg 
przeciwko ostatecznemu ich zgnieceniu — w dać Ac PTE PCJ 
tym samym czasię powstala olbrzymia w swej | *9% : i 
gozie potęga, możę bardziej straszna i bars] 799 względem merytorycznym, cwi 
dziej niszcząca nawet, niż sama kończąca się |91 SPrzw orga_izacy(no-perscnalnych, jakie na 
wielka wojna. Potęga ta mogła rosnąć, mogła |¥a porusza, a tembardziej od jekcich ukrytych (g | 
rozszerzać się, mogła działać nie spotykając na |"ieukrytych intryg politycznych, których ai * 
swej drodze żadnych przeszkód, prócz oporu!1o Spraw Związku jest mi wogółe miezrozamoii 
tylko ze strony Polski, stoję zdala i to do tego stopnia, że o iakniejącn = 
; K | rzekomo jakichś tendencjach obstrukcyjnych w sto” 
_ Polska, zaledwie powołana do Życia, zale- | -iniu do Związku. czy też do jego Zarządu, dopie* 
dwie powstała z mroków grobu—musiała bro- |. „ owej notatki się dowiedziaem, Wystąpieniś 
nić się P rzeciwko tej nowej potędze. Polska moje na zebraniu walnem w dniu 26 z. m, dotyczy” 
broniła się jak mogla i dziś możecie być|;, jedynie sprawy formalnej. Rzeczowa dyskusja É | 
świadkami rozdzierającego serce widowiska, | wyhory do nowego Zarządu, o jakich wspomina n% 
jedynego może na całym świecie — owych 13| atxa, zo względu na spóźniodą porę, zostaly przed 
i 14 letnich dziewcząt i chłopców, którzy juž | mopwanie odiożone do następnego zebrania, o wad 
zdążyli stać sę oliarami swego gorącego PA" |;egnsk notatka nie wspomina zupełsie, Wni 3 
trjotygmu — dzieci okaleczonych, dzieci o ku- |tep przeszedł większością pięódziesięciu bik 
lach, najmłodszych odkąd istnieję świat inwa- przeciwko trzydziesiukiiku glosom, Tek się przed” 
lidów wojeanych. stawia, mówiąc nawiasem, zaznaczona przez avid | 
Czy więc w ten sposób czyni się podbój | „liczność* zebranego nauczycielstwa stolicy! Der 
(erytorjalny? Z dzieóm:? Czy taką jest poli- |zją zebrania snać się nie spodobala nielstósy 
tyka imperjal'styczna? Ale nie będę was tu |członkom zarządu, którzy zaczęli stawiać nieslyche” * 
zajmował opisem wypadków, które wydarzyły |ne wnioski, w rodzaju np. „przejścia do porzydkó, 
się w ostatnich miesiącach. dziennego nad powzięią uchwaią”. Rzeczą jest 18. 
Pan Barnes posiada wszelką kompetencję | sa, że po tej uchwale mogla być mowa jedynie © 
dla zwrócenia waszej uwagi na kwestję ważną, |terminie następnego zebrania, nie zać © sprawia 
górującą w chwili obecnej ponad wszelkiemi | już przesądzonej przez giosowanie, prowadzym - 
anemi kwestjami. Nie przyznaję sobie pra-|czy też adlożenia dyskusji, Przewodniczący 4 
wa mówić swobodnie i otwarcie. Obecnie o |nia, kol, Adamczewski, jednak nietylko na to pro | 
koliczności zmuszają mię do wielkiej dyskre- | zwolił, ale w następstwie, przy znacznie już p 
cji i zachowania pewnych względów, które o- |szonej liczbie zebranych, poddał sprawę ponowa 
minąć nie mogę. pod głosowanie i tym razem uzyskał większość 
Rząd Polski podjął rokowania w Rydze |S%ów dla wniosku o prowadzeniu dyskusji, t 4 
celem zawar.ia osiałecznego pokoju. Rząd |mosacego poprzednio przyjęty. "Rae a. f 
Polski nie mote iść za przykladem tych z po- |Po kilkakrotaych niemoc Paii munie aro 
między naszych zaciętych przeciwników, któ |71 "Y sprawie acl apo , podczas bezgestais jo b 
szy podczas gdy ich towarzysze przeprowadza: | adzonej dyskusj petagiosova tna fat ONE 
„a periraktacje, obrzucają nas pogróżkami i o+ 
belgami i uważają za bańki mydlane prelimi- 
narja pokojowe, podpisane przez obie strony. 
Periraktacje pokojowe Rząd Polski podjął w 
dobrej wierze z zachowaniem calej lojalności. 
Rząd żywi niezachwianą nadzieję, a także jak 
usjgoręisze pragnienie, aby rokowania dopro- 
wadzić do pomyślnego końca, Skoro pokój 20 
stanie zawarty rząd z pewnością geo 
wierny swoim zobowiązaniom, d pos “ ihe 
wil wypełnić avei poao; a poowyyk rad towa pytana Z i 
ważając że komukolwiek zostało dane jego | eniem”. Dopatrzył się w niem a 
przyrzeczenie musi ono być dotrzymane, siężenia „skrajsej lewicy" ze „Akrajną OE i 
Polska nie chce wojny, wjlala ona zbyt | ppitoty mityngowe wydaly sie gont a oliycznych 
wiele krwi, zbyt wiele c.erpiala. Naród Pal- sę PRo OO zabic 
ski, który umie tak gorąco bronić swojego do- "s SPY bodaj, niż „skrajnie l nat 
bra, naród skromny i pracowity, dąży obecnie | "ioowym', bo zupeinego yere A wiał 
„edynie do pokoju, niczego innego nie pragnie Dodam wrescią że kiutat sem da óż jakien, 
6 latach żałoby i smutku. _Kiakolwick będzie DAGA jo "ag ają dowodów | podania pod pre) 
posądzać Polaków o inne aspiracje, uczucia i > y jednak, nie cz 
pragnienia, ktokolwiek mówić będzie o celach | le» calego naiyot, pra pb | 
imperjalistycznych — popelni niesprawiedli. | Gato, na owe dowody, podijo Madzi, zaś po* pró/ 
wość. Ale co uczynimy, gdy wojna wybuchnie bo kc SATA p czy'aj > spo 
na nowo? Oto odpowiedź: nie na Polsce cią: giers jeż nio. nauezycielotwa, Wikia TAARA gł 
wia sy wer hańba nowej gim awi po- woo e 
oiu, ale się stan e niesz ie. będzie E AA 
ono iii WZA dla jeża Spo Szanowny Redaktorze! RU 
nowiel W niedzielnym numerze „Roboiniża” z 45 
Polska wypełni calkowicie swą misję i |28 ub. m. ukazaia się notatka a przebiegu ogól: 28" 
swe obowiązki. Będz'e bronić swej niepodłe- į zebrania Związku Zaw. Nuczycielstwa Szkół pe 
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i donimem „Związkowca”, w besoeremonjalny spo- 
%b napadł na kilku członków Zw, Zaw. między 
oymi, wymienia moje nazwisko, mówiąc. że „gdy 
Ń o mącenie i uniemożliwianie ideologji i twór- 
i tej pracy, najskrajniesjza lewica z nejskrajniejszą 
Pó podają sobie ręce”. Trudno mi zrozumieć, 
a to jesi ideologja i twórcza praca „Związkow- 
M; zę sprawozdania o ogólnem zebraniu Æw. Zaw. 
Widać, że „Związkowiec mija się z prawdą I fak- 
? Przekreta, Nieprawdą jest, że „jako wichrzyciel 
pukcjonista* należalem do pewnej grupki, 
którą chce zerwać zebranie, aby ewentualnie 
Bzejorsować swoich kandydatów do Zarządu”, 
` Czy z otwartą przyłbicą „Związkowiec“ mógł- 
PA przedemną i stwierdzić, że należę do 
Jh rozbijaczy, „co są inspirowani przez siery u- 
 aędowe"? 
O Jak bujną ma fantazję „Związkowiec, gdy z 
j pyta: „Czy tak bardzo pilno bylo do posar 
j dek ministerjalnych?"' 
E Jak nielogiecqie dowodzi „Związkowiec”, któ- 
TY grozi, że w przysz'ości, gdyby burda mia'a się 
i ytórzyć, Zarząd zebrane dowody podda pod prę- 
ez opinji całego nauczycielstwa, a tymczasem 
sZwiązkowiec" bez najmniejszych podstaw uzum 
Pował sobie władzę być sędzią, w wk porzytnzu 
mle, jak „Robotnik“, piętnując moje nazwisko 
Bred calem społeczeństwem, A gdyby zależało 
Wwiązkoweowi* na dokładnem przedstawieniu 
Brebiegu obrad, czyż oskarżałby mnie tak surowo. 
$ to moja wina? Gdy ogólne zebranie pod 
h miętwem kol, Adamezewskiego postanowi- 
© meaema większością g'osów odłożye dalszy ciąg 
Wad wobec spóźnionej pory, prosiłem między in- 
SE dowodząc, że po przeglosowadiu p% 
wniosku o od'ożemiu zebrania, może być 
Miko mowa, kiedy odbędzie się następne zebranie; 
Mio może być dyskusji, czy pozostać na sali, czy ióć 
do domu. I to się nazywa rozbijaniem zebrania! te 
Ba być buma! 

A gdyby „Związkowiez" interesował się ne 
 Brawdę moją osobą, mógłby się przekonać, że mise 
Sęp temu ogólne zebranie Zw. Zaw, obdarzyło mię 
_ Mutaniem, powołując do Komisji Rewizyjnej, i że 
(b czasu tego wyboru piastowalem gudność „męża 
 Bulania Zarządu Związku Zawodowego”, 

Czyżby ogólie zebranie Zw. Zaw. powierzało 
*% ty odpowiedzialne  „rozbijaczom zebrań i 
Michrzycielom*. śmiem wątpić, 
|. Racz, Szanowny Redaktorze, umieścić w tmię 
Sprawiedliwości powyższe sprostowanie i przyjąć 
A szacunku, Crostaw Przybyszewski. 
(Warszawa, 3 gradnia 1920 r. 
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Zamoyski posłem w Londynie, — Posel- 
stwo pozostaje w rodzinie, 


© Dowiadujemy się, że poseł polski w Pa- 
Miu, hr. Zamoyski za „zasługi“ położone koło 
 rawy polskiej we Francji ma zostać miano- 
| Wany posłem polskim w Londynie na miejsce 
 Bwagra swego, a obecnie ministra spr. zagr., 
3, Sapiehy. 
p 
Bala rządów p. Wł. Grabsk'ego, ~- Sprzedaż 
lasów polskich! 


D Przybył do Warszawy obywatel francuski 
phin w ceiu urzeczywistnienia kontraktu 
Sprzedaży lasów pańsiwowych, zawartego 
Az . WŁ Grabskiego jeszcze przed inwazją 
 Mlszewicką 
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| Prezydjum Rady Ministrów wbrew obie- 
 Bljącym prasę pogloskom stwierdza, że dymi- 
© Pana Ministra Kolei Barla nie została 
eszcze przyjętą, ani leż nie stanowiła przed- 
Miota obrad Rady Ministrów. (P. A. T.). 
|. Ks, Lutosławski oburza? się w Sejmie na myśl, 
dzielą Adama Miekiowicza mogą być wydane » 
, w państwowych, Wedle rozumienia lego 
Makomitego męża sianu i znakomitszego jeszcze 
„laka, w lakiem wydaniu ujawui się zgubne dąże- 
Ri do., mieszauia się Państwa do sfer życia, kłó- 
x ye weny pozostawać w dalszym ciągu pod wply- 
„€M wylaczym prywatnej inicjatywy. Gdy tak mó- 
pił zaleciał do nas wonny zapach... wolnego hamilu 


p 


ROBOT YR"; potfedziałTek, 6 grudnia 1920 t -Aip 


jących dla Prawdy, niezależnej, bezinteresownej $] 
takiej, klóra, gdy zajdzie po temu potrzeba, potrafi 

przeciwstawić się i przeciwstawić wyznawców SWo- 

ich i przęowników —- organom rządu i jego mini- 

strom? ; 

Albo — albo, niema wyjścia z tej alternatywy. 

Albo zależność, albo wolność, Nauka nie może być 

zależn, Nie mogą jej przewodzić ministrowie, W 

przeciwnym razie przestaje być Nauką, 


TERASES Z. RĘCE ROA OOOO RACK ARA GRÓD 


Telegramy. 
arawa G. f'area. 


Bytom, 5 grudnia. 
(P. A. T.). Pisma niemieckie donoszą Z 
Berlina, że rząd niemiecki w sobotę postano- 
wił odpowiedzieć odmownie na notę Lloyd 
George'a w sprawie głosowania emigrantów 
górnośląskich, zamieszkałych w Niemczech po- 
za G. Śląskiem, Rząd niemiecki domaga Się 
także, aby em granci głosowali w tym samym 
dniu, co mieszkańcy G. Śląska. 
Bytom, 5 grudnia. 
(P. A. T.). Na dowód, że rozporządzenie 
kardynała Bertrama dotyczy tylko księży pol- 
skich, służy fakt, że znany niemiecki agilator 
plebiseytowy, proboszeż Ulitzka, przemawiał w 
czwartek w Raciborzu na publicznym w:ecu 
politycznym. Przedstawił on korzyści auto- 
nomij Niemiec dla G. Śląska, a napadał jak 
zwykle na Polskę. A przecież rozporządzenie 
Bertrama wyraźnie mówi, że wszystkim ks ę 
żom bez wyjątku zam'eszkałym na terenie ple- 
biseytowym nie wolno przemawiać na wiecach 
politycznych. W niedzielę po południu prze- 
mawiał znowu ks, Ulitzka na wiecu politycz: 


nym w Zabrzu, 
Bytom, 5 grudnia. 


(E. E), Władze kontroli komisji między: 
sojuszniczej Skonfiskowały 50 rewolwerów, 
przywiezionych samochsdem z Brzegu do mia- 
sieczka Zabrze. Skonfiskowana broń stanowi 
zajedwią drobną część puzywiezionej. Niemcy 
zdążyli bowiem rozdać już broń swoim oddzia» 
lom wojskowym, wganizowanym potajemnie. 


Klityka zzgradiczza Frandi. 
Paryż, 5 grudnia. 

(P. A. T.). (Havas). Dzienniki podają o- 
we szczególy z wczorajszego posiedzenia komi- 
sji spraw zewnętrznych, która dyskutowała 
nad sprawami rzeczywistej demobilizacji w 
Niemczech. 

Komisja obradowała nad sprawą plebiscy- 
wm na Górnym Śląsku. Według „Le Matin" 
komisja kładła szczególny nacisk na nagłość 
tego ostatniego problemu. Odnośnie do gwał- 
townych przemówień Fehrenbacha i von Si- 
monsa wygłosz'nych w prowincjach nadreń- 
skich poczynione zostały w Berlinie stanowcze 
kroki, energiczne zaś zarządzenia zostaną 
przedsięwz.ęię o ile podobne wypadki się po- 


wtórzą. 
y Paryż, 5 grudnia. 
(P. A. T.). (Havas). Na komisji spraw 
zewnętrznych Prezydent M'nistrów Leygues 0- 
świadczył, żę Francja zalecała zawsze rozwagę 
i umiarkowanie Polsce, która wie, że gdyby na 
nowo została przez sowiety napadniętą, na po- 
moc Francji zawsze liczyć może. Nie mniej je 
dnak Francja udzieli swego upoważnienia do 
nawiązania stosunków handlowych między ©- 
sobami prywatnemi. Leygues oświadczył w 
końcu, że jest przeciwny przedłużaniu blokady 
rosyjskiej, która jest niebezpieczną i bezcelo- 


© mara. wiska. 


POWRÓT JEŃCÓW Z NIEWOLI LITEWSKIEJ. 
` Wilno, 5 grudnia. 

(E. E.). Do Wilna przybyła pieowsza par- 

tja jeńców z wojsk Lilwy środkowej. Przybyło 


ŁA 


W końcu bieżącego tygodnia wyjdzie z druku 


z "ge 


Kalendarz Robotniczy PPS 


ma rok 1921, 


Wszystkie organizacje, stowarzyszenia i związki prosimy przesyłać zamówienia na 
kalendarz 


do „Ksiegarni Roboiniczej”*, Wspólna 17. 


Cana mk. 40. Zamawiający z prowincji pojedyńcze egzanpiarze, prza. 


syłsją na kusziy 


WOOD EEC STRZ 


HENA A EO 


ny z rozgniecionego zboża, słomy i otrąb, prócz 
tego podawano śledzie, zwylkle zgniłe i 4 roba- 
kami, Jeńcy otrzymywali dwa zoiolniki cukia 
na trzy dni, Dawacwo im zupę ugolowaną Z 0- 
trąb i odpadków mięsnych. 

Obchodzono się z jeńcami źle. O wychodze- | Nowa tresura koni i reszta ATRAKCYJ nowe 


niy na miasto nie było mowy. Wśród jeńców 

prowadzono agitację przez rozrzucan:'e odezw 

pisanych po polsku, wzywających do zaprze- 

stanią walki. ŚR 

NIEKTÓRE POSTANOWIENIA PLEBISCY- 
TOWE. 


` Genewa, 5 grudnia. 


(E. E.). Nie wdając się w kwesije, jakie 
mogą wyniknąć w następstwie postanowień 
powziętych przez Ligę, Sorespondent East Ex- 
pressu może donieść, że wypowiedzenie się l0- 
jalmości ma dotyczyć w istocie rzeczy (w tek- 
ście depeszy essentielement) terytorjów znaj- 
dujących się między frontem wojsk polskich a 
frontem bolszewickim przed lipcem r. 1920, a 
także granica wytyczoną m/ędzy Litwą a Sow- 
depla w traktacie pokojowym z 12 lipca 1920 r. 


KCZESZŁKi PGLZ.CŁSJ MK. Ba 


(ul. Or- 


CYRK A rockowi aeisi) 


Szió, 3 w. BIN- BON, 1 ASQAR GS, 
WUJA MIŁKA W, ROLAN, 
F Giidi 


go czarującego prograinu. 


Ryż 
świeżego transportu oraz wszelkie arty- 


kuły spożywczo-kolonjalne poleca koope- 
ratywoin, kokom rolùiczym i związkom 


piast— Warszawa 


Telefon działu 55-13, składy 55-14. 
Kooperatywy, ktore udziejiży nam Za mó+ 
wienia, prosiniy o edbior towaru. 


Gy Uh 


W końcu posiedzenia Leygues wyraził w 


ada Ligi nie ma zam'aru organizować NA | znanje dla dobrej woli premjesa angielskiego, 


odnośnem terytorjum administracji zna/duja- | która przyczyniła się znacznie do osiągnięcia 


cej się zupełnie pod kontrolą Ligi. Ustali tyl- 
ko środki, jakie należy powziąć w celu kon- 
troli i w celu zastąpienia pewnych organów 
administracyjnych. Idzie o rozpuszczenie j u- 
nieruchomienie sił wojskowych, zajmujących 
kraj aby zapewnić zupełną swobodę głosowa- 
nia — jak sądzi Liga. Oddział międzynarodo- 
wy będzie ewakuowany natychmiast po plebi- 
geycie, Oddanie terytorjum przyznanego Od- 
będzie się jaknajśpieszniej. Liga uczyni wszy- 
stko, aby czas swej interwencji sprowadzić do 
minimum. Żywienie wojsk międzynarodowych 
będzie odbywało się albo drogą przez Gdańsx 
i przez tamtejszą basis militarną angielską, al- 
bo przez misję francuską w Warszawie. Spra- 
wa ta nie jest jeszcze zadecydowana. 

RADA LIGI NARODÓW O GEN. ŻELIGOW- 

SKIM. 


Genewa, 5 grudnia. 
(Œ. E.). Holenderski minister spraw za- 


porozumienia. 


ienn, 
Sprawa aiaiga, 
Gdańsk, 4 grudnia. 
(P. A. T.). Ze strony zarządu miasta Gdań 
ska wystosowano do zusiępcy konisarza Hur 
tenty w Gdańsku protest przeciw wydauiu Pol- 
sce armat, a także min i aeroplanów, należą- 


cych do gdańskiej Sicherkejtswehry. Protest u- 


motywowany jest tem, że wolne miasto ponosi 
z tego powodu wielkie szkody finansowe i 0- 
czekuje, że za wydane przedmioty otrzyma ad- 
szkodowanie od Polski, względnie Ententy. 


t diari 
1 Rosi sosiecsiej. 
l Moskwa, 4 grudnia, 
(P. A. T.). (Radjo). Komunikat sowiecki 
z dnia 3-go grudnia: W okolicach Mozyrza 
przekroczyliśmy rzekę Prypeć. Walki trwają 


granicznych Harnobeck, postawił Radzie Ligi |dalej. Wzięliśmy jeńców i karabiny maszyno- 


szereg pytań w sprawie plebiscytu wileńskie- | we, 


Wokolicach Rzeczycy trwają walki. 26 


go. Rada Ligi odpowiedziała mu listem na-|wiorst na poludniowy-zachód od tej miejsco- 


stępującym; 


wości. W okolicach Łatyczowa wzięliśmy mia- 


Co do stanowiska, jakie zajmie wobec po- | sio Latyczów, kióre zostało opuszczone przez 
stanowienia Ligi gen. Żeligowski Rada nie mo- | wojska polskie, w myśl warunków  rozejmo- 
że dać zapewnień formalnych, gdyż między |wych. Na Wołyniu nasze wojska ścigają resze 


gen. Żeligowskim a Radą niema stosunków u- 
rzędowych. Zachowanie się gen. Żeligowskie- 
wobec komisji kontrolnej wojskowej, która 
znajduje się obecnie na miejscu, pozwala na 
nadzieję, że gen. Żeligowski nie sprzeciwi się 
postanowieniom Rady. ` 
DUŃCZYCY DO WILNA. 


(E. E). Oddział duńskiej piechoty, prze- 
znaczonej do Wilńszczyzny jest już przygoto- 


Następnie „kasa Liga Narodów zwróci Danji 
różnicę, między żołdem pobieranym w Danji 
przez żołnierzy, a wydatkami istotnemi, 


L kozierencii: loadyń dej. 


Londyn, 5 grudniś, 


Kopenhaga, 5 grudnia. ! wydali 


wany, aby udać się na miejsce przeznaczenia. į sio, Odezwa 
Koszia wprawy pokrywa narazie skarb duński. Bauera i Kufi'ego. 


tę armji Peilury, kilóra przekracza granicę pol- 


Pruztieko bałoma torerow]. 

Budapeszt, 4 grudnfa. 

(P. A. T.). (Radjo). Węgierskie biuro ko 

respondencyjne podaje: „Socjaliści wiedeńscy 

odezwę do socjalistów państw kwalicyj- 

nych, nawołując ich do interwencji u swoich 

rządów na korzyść węgierskich komisarzy hol- 

,Szewickich, skazanych na śmierć w Budapesz- 

podpisana jest przez Adlera 

Japonia się kontentroje. 

Paryż, 5 grudnia. 

(P. A. T.). (Havas). „New Jork Herald“ 

dowiaduje się z Manilli, że Japonja skoncen= 
ła 


na południu Formozy armię, złożoną 


z 30 tysięcy ludzi, Japończycy odmówią wy- 


343 żołnierzy z 2-go obozu kowieńskiego. Po- 
zostało jeszcze około 1200, którzy wkrótce 
przybędą. Jeńców powitali na dworcu uroczy- 
ście przedstawiciele dowódziwa wojsk Litwy 
Środkowej i przedstawiciele komisji Ligi Nar 
rodów, 


Zug kawa woń piwa, wyrabianego W rowinuym 
LV rodowym browarze w Drozdowie! Posed Lato- 
twski skarży się na ingerencję Państwa tain. gdzie 
„i niema wcale, Ale ta ingerencja bywa istotnie u 
S ka niekiedy nie na miejseu. Mamy żyć ponoć w Re- 
| buble, Ale Państwo nasze, odziedziczywezy trady- 
© policyjnego zwyczaj» austrjackiego i rosyjsk.e- 
miesza się do sler życia, kióre powinny być zu- 
Palnię wolne od rządu i państwa, Z jakiego tytulu 
„ddemja daje członków swoich zatwierdzać mini- 
gn. Wi oświaty? Czy to są urzędnicy? Podobuie stoi 
k- we z organizacjami naukowemi, Co znaczy mi- 
Ps zdrowia p. Chodżko, jako prezes Towarzystwa 
$ Ma thiatryeznego? Co znaczą posiedzenia tego To- 
mg WA, odbywane w.ministerjuim zdrowia? Co 
noz. è Zaproszenia na posiedzenia Towarzystwa. 
AN. Tad w drodze urzędowej, ze stemplami urzę 
sA i 
gą jeden z młodych psychistrów polskich, który 
| dziw? długo zagranicą, zwróci) uwagę naszą na 
4% ke churukier takiej iustyucji „naukowej? Czy 
-Yeh być stowarzyszenie „urzędników“, pracują” 
iG W państwowych szpitałach dla obiąkanych? 
ed zespół uczonych, wolnych usznych, pracu- 


< 


Wilno, 5 grudnia. 


(E. E.). Przybylł do Wilna jeńcy informują 
o strasznych warunkach pobytu w obozach kon- 
centracyjnych litewskich, Jest ich wogóle 4: 
dwa w Kownie, jeden w Kozłowej Rudzie, je- 
den w Wołkowyszkach, Wziętych do niewoli 
naszych żotnierzy Litwini obdzierali z ubrakia 
i bili się między sobą & poszczególne sztuki, 
Wzamian za ubrane i buty dostawali jeńcy 
tlachmany. Kosztowneści im zabierano. Podbu- 
rzona celowo ludność litewska zachowywała się 
względem jeńców wrogo. Na etapach umiesz- 
czano ich zwykle po więzieniach. W =bozach 


Śmiertelność jeńców wielka, Pożywienie jeń 
ców składało się z trzech bochenków chleba 


dziennie na osiem osób, Chleb był wypieczo- 


koncentracyjnych brud, robactwo i choroby za- 
kaźne. Grasuje tyfus į krwawa biegunka. 


nia między rządami niemieckim, francuskim t 
włoskim w sprawach, które dotąd nie mogły 
być Pena Odnoszą się one przedewszyst- ż SR $ 

kiem do 4 spiaw, na kórych skupia się uwaga || o 7 {Í | | 

w chwili obecnej. Są to sprawy stosunków [A EEND Gema MAL j 
handlowych z Rosją, mianowania rzeczoznaw- 

ców ma konferencję brukselską, projekt zala- — Zaiarg łotewsko - bolszewicki, wywołany 
tw enia kwesłji odszkodowań i Środki, jakie | przez zamknięcie pisma „Wola“, oraz zatrzymanie 
mają być przedsięwzięie celem uporządkowa- transportu zicta, zosiał zliewidowany, Wagon złota 
nia finansów, przepuszexuQ do Łotwy. 

Zgodzono się na mianowanie 18  rzeczo- 
znawców finansowych. Rozpoczną oni pracę 
niezwłoczuie. Posiedzenie komisji finansowej 
odbędzie stę w Brukseili niezadługo. l 

Co się tyczy stosunków handlowych z Ro- | sako 
sją — rząd angielski wyłuszczył zarys umowy, 
którą ma zamigr zawrzeć z Rosją. 

Prezydent gabinetu francuskiego przeciwko t, zw. ochronie wojok koa pod- 

il francuski punki widzenia na tę | czas plebiscytu. 
sprawę, różniący się w bardzo znacziym stop" — Rząd niemiecki rebi zabiegi aby dr, Bahm 
niu od 'stanowiska Angiji, Francja chce pczo- | zostął mianowany przewodniczącym senatu, a więc 
stawić sobie wolność prowadzenia handlu zji prezydentem Gdańska, 
| im zapragnie na własną | wiedziylność. | «= Grecja ogłosiia mobilizację. 


orama ana aan 


plebiscytu w okręgu wileúskim, 


sko » łotewskiej przez Ligę Narodów traktowane jest 
przyjęcie Łotwy do Ligi; 


(E. E.). Trwają w dalszym ciągu rokowa | danja kabli niemieckich na oceanie Spokojnym. 


— Waldemaras oświadczył, że nie dopuści do ` 


Zarejostrowanie wnowy handlowej augiel. z 


— Do Wilna przybył ks, biskup Bandureki. © 
— Prasa wileńsza jednogłośnie wypowiada się 


Ą 


R p" 
Tip nar" AKiIDTFF KW 
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W Polsce. 
L iqcia parli. 


Konferencja warszawskiej organizacji pocztowej 
i P. P. 8. 


Dnia i grudnia r. b, w lokalu O, K. R. AL 


Jerozolimskie 56, odbyła się konferencja dzielnicy | 


pocztowej P. P. S. w Warszawie, 
Sprawy polityczne reterował tow, Jaworowski. 

Konferencja uchwalila następujące  rezolucje: 

'1) Wezwać C. K, W., by wytężył wszelkie siły 
w celu ostatecznego ugruntowania pokoju. 

2) Konferencja wzywa wiadze partyjne do jak- 
najenergiczniejszej wałki przeciw Senatowi, 

8) Konferencja wzywa CKW, i Z, P. P. S. do 
wytężonej akcji w cełu rozwiązania Sejmu, który w 
miększości swej nie reprezentuje opinji kraju. 

4) Komierencja stwierdza, iż należenie do TZĄ- 
du koalicyjnego, wywołane przez konieczność o 
brony kraju i zawarcia pokoju, kończy się z chwiłą 
spelnienia tych zadań. — Rząd robotniczo-wlościań- 
ski — oto hasło klasy robotniczej, 

5) Konferencja wzywa CKW, do przeciwdzia- 
famia wszelkiej łączności państwa polskiego z reak- 
cją rosyjską. | 

6) Konferencja wzywa CKW, by rozwinął ak- 
eje za zmniejszeniem kryzysu żywnościowego przez 
sprowadzenie żywności, by przeciwdziałał vepre- 
sjom reakcji, 

7) Konferencja żada ammestji dla wszystkich 
więźniów politycznych. 

A '  Pocztowieo, 

. Warst, Wydz, Kuliur-Oświatowy P, P. S. We 

wtorek, o godz. 6 i pół wiecz. odbędzie się zebma- 

nie Wydziału. Uprasza się cztenków oraz delega- 
tów dzielnie o bezwarunkowe przybycie, 

Baczność Powązki! Dzis w poniedzia!ek, o g. 7 
wie, w lokam własnym, Okopowa 30 m. 16 — 
dalszy ciąg konferencji. Kd fa i 

Baczność Woła — Czyste! Dziś w poniedziałek 

i o godz. 5 po pol. w lokalu dzielnicy, Wolska 44, od- 
S będzie się konferencja dzielnicowa. 

J Okręgowy Komitet Robotniczy, Jutro, we wto- 
rók, o godz, 6 pp. w lokalu własnym, Al, Jerozo- 
„limskie 56, odbędzia się posiedzenie Okręgowego 
Komitetu Robotniczego. 

, Beczość Czerniaków! Sekretarjat czynny we 
„wtorki, czwartki i soboty od 5 — 7 wiecz. w lokalu 
wiasmym, Górna 9 m, 23. 

Pokwitowanie, Sekretarjat generalny otrzymał 
od tow. Feliksa Siekierskiego z New Jorku 1,710 m, 
i 4.200 m. 
Danja. Z Kopenhagi otrzymaliśmy 6.250 mk, 
Odpowiednie pokwitowania tow.tow. wyślemy, 
A Sekretarjat Generalny, 


Ruch ragadowy. 


zawodowego robotników i robot- 
emysłu włóknistego w Polsce. 
Oddział w Warszawie. 

Wszyscy członkowie Związku są obowiąza- 
na' do dnia 31 stycznia r. b. zaregestrować się 
ponownie w biurze Związku, ul. Wolska 52. 
Jeżeli w tym czasie się nie zaregestrują — to 
będą uważani za nowowstępujących. 

„Biuro Związku jest czynne godziennie wje- 
czorem: od godz. 7 do 8. 

Członkowie zarządu przyjmować b 
składki członkowskie i załatwiać sprawy bie- 
żące w biurze Związku, 


Ze Zwi 
. nie 


Zarząd Oddriału. 


Kurs dla działaczy oświatowych, Od 15 stycz- 
mia 1921 roku lastytut Oświaty i Kultury im, St. 
Staszica powoluje do życia kurs sześciomiesięczny 
dla pracowników  kulturalno-oświatowych Kurs 
ten ma na celu przygotowanie wylkwalifikowanych 
teoretycznie i praktycznie działaczy, którzy staną 
sią inicjatorami i organizatorami życia kulturalno- 
go w Polsce i przez zakładanie biblżotek, domów 
ludowych, muzeów, organizowanie kursów dlą do- 
roslych, odczytów, poradni, dla samouków, koope- 
ratyw i t. d. — wpłyną na podniesienie poziomu 
życia i uświadomienie spoleczno-obywatelskie Pol- 
ski, Jednostki samorządne: sejmiki powiatowe, 
gminy i zarządy miast, instytucje oświatowe i kul- 
turalne winny poprzeć inicjatywę Lnstytuśu,  przy- 
sylając na kurs stypendystów, lub tworząc stypen- 
dja v warunkiem otrzymania z pośród kończących 
kurs fachowych instnuktorów oświatowo-ulturał- 
nych, 
'- Subwencja. dia szkół zawodowych. Magistrat 

ił przyznać na rok szkolny 1920/21 subsy- 

dja dla szkół zawodowych spolecznych w ogólnej 
sumie mic, 299,000, oraz subsydja dla ochron spu- 
i łecznych w ogólnej sumie mk, 70,000, 
Wiec pracowników, W środę, d. 8 grudnia, od 
„godz, 10 i pół rano, w sali Tow. Hygienicznego (ui, 
Karowa 31), odbędzie się Wiee pracowniczy, urzą 
dzomy staraniem komisji wykosawczej . zzęszenia 
pracowniczych związków zawodowych, 
| W programie obrad żywotne sprawy: 

1) sytuacja t. zw. „urzędników kontraktowych”, 
| 2) kierunek pracowniczych związków mawodo 
wych. 

Wydawca: Rada Nacz. P. P. £. 


U 


-ROBOTNIK poniedziałek, 6 grudnia 1920 r. 


Ruch robotniczy. 


Bilety wstępu (po 2 mk.) nabywać można w 
siedzibie Zrzeszenia (Sienna 16, pokój 16), w 
związkach pracowniczych: bankowców  (Królew- 
ska 35), drogistów (Świętokrzyska 15), elektrotech- 
ników (Jerozolimskie 66), pracowników  księgam 
skich (Krak-Przedm, 38), pracowników handlu i 
przemyslu rolmiczego (Długa 30) i precownmików 
państwowego Urzędu zbożowego (Jasna 11), 

Ze Związku Metalowców, Leszno 58. Zarząd 

Sekcji Giserów przy Związku wzywa wszystkich 

czionków w myśl uchwały waliego zebrania z dnia 

21 ub, m, do stawienia się w lokalu sekcji, pokój 

Nr, 5, z książeczkami członkowskiemi w oelu po- 

nownej rejestracji, uajpóźniej do dnia 15 grudnia. 
Orkiestry robotnicze, 

W lokalu O. K, R. dnia 2 grudnia r. b, odby- 
ło się zebranie przedstawicieli orkiestr robotni- 
czych m. Warszawy. Zebranie zagaił tow, R. Adam- 
ski, który przedstawił zebranym obecny stan pieśni 
robotniczych i potrzebę ich üjednostajnienia, gdy 
pieśni te są różnie śpiewane i grame, brak jest nut 
i jednolitego kierunku pod względem muzycznym, 
Prócz tego tow. Adamski przedstawił zebranym, © 
to jest muzyka i jej znaczenie w życiu robotniczem, 
a także rozwój muzyki orkiestrowej wśród klasy 
robotniczej i jej potrzeby. 

W imieniu Wydziału Kulturalno-Oświatowego 
0. K, R. przywitał zebranych tow, Chrzanowski, 
który mastępnie przedstawił zebranym działalność 
orkiestr robotniczych i wyjaśnił, jakie płyną z tego 
korzyści dla klasy robotniczej. 

Tow. Trojanowski mówił o stanie orkiestr ro- 
botmiczych pod względem R stac i admini- 
stracyjnym i co należy czynić Ww przyszłości, Tow. 
kapełmistrze Wencel i Szyszko przedstawili zebra- 
bym stan orikestr pod względem artystycznym, 

Po ożywionej dyskusji wybrano tymczasową 
komisję, której zadamiem jest zwołać powtórne ze- 
branie w najbliższych dniach, z udzialem już wszy- 
stkich przedstawicieli, a. także grających w orkie- 
strach, w skład komisji weszli tow, Trojanowski, A- 
damski i kapelmistrze Wencel i Szyszko. 


ZAKOŃCZENIE STRAJKU W BIAŁYM- 
STOKU. 
Białystok, 5 grudnia. 
(E. E.). W sobote doszło do porozumienia 
między tabrykantami a robotnikami, Część far 
bryk uruchomiono, jutno ruszą pozostale. 
Zagranica 
DANJA. 
Kopezhaga, 5 grudnia. 
(E. E). Przeszło dwa tysiące robotników 
pozostaje w Danji bez pracy skutkiem ostrego 
przesilonia ekonomicznego. Liczba bezmobot- 
nych wzrasta s dnia na dzień, : 
Kopenhaga, 5 grudnia, 
(E. E.). Strajk kolejowy słabnie z dniem 


i 


przecięta tanógsli krzęddiczej. 


Czytelnicy nasi przypominają sobie sta- 
nowisko, jakie zajął wiceminister aprowizacji 
Zaborowski, wobec inspektora tegoż minisiv- 
rjum, Biberstein-Kazimierskiego, który, wy- 
słany do Kalisza na inspekcję spraw apnowu- 
zacyjnych, przeprowadził sobie tam śledztwo 
w sprawie rzekomych nadużyć magistratu w 
sposób zupełnie oryginalny. Zwołał mianowi- 
cie do komisarjaiu policji kaliskiej parę osób 


sakodzić działaczom 


u zięcia swego, Ad x 
wydziału lil-go zarządu skarbowego ministerjum 
skarbu, przy 
lena Supińska 
strój ner 
mowani zostali przeraźliwym 
nie!*, pochodząc 
staruszkę, 


a następnie gluchy 
muszki u lII piętra 
mastępn: 


go materjału obciążającego, 00 wskazuje na bez 
podstawność posziak, na podstawie których z0- 
stalo wdrożone. 

Wobec takiego stanu rzeczy Związek Miast 
niniejszem wyrażą stanowczy protest przeciwko 
ohniżsuiu powagi i godności urzędów samorządo- 
wych przez wdrażanie śledztw przeciwko oso- 
bom, stojącym na czele tych urzędów, li tylko na 
podstawia golosłownych pogłosek, lub doniesień 
władz lokalnych. 

Stosowanie metody reagowania ma każdą 
bezpodstawną. pogłoskę, umożliwiałoby  czynni- 
kom, pragnącym z tych czy innyrh względów za- 
samorządowym,  wywoływa» 
mie śledztw i dochodzeń w drodze rozprzestrze- 
uianią szkałujących pog!osek, co bez wzgłędu na 
negatywne ich wyniki, podtrzymywałoby w opi- 
sji publicznej wrażenie krzywdzące dla niesusz- 
nie posądzonych osób, 

Prezes Zarządu (—) J, Drwęski. 
Dyrektor Biura (—) Wł. Kozłowski, 


Kronika. 


(a) Nominacja, Na stanowisko lekarza naczei- 


nego szpitala św, Stanislawa, postnowit magistrat 
powolać 
dnia, 


dra Witosława Dąbrowskiego od d, 1 gru- 


(a) Sól dia Białorusi Ministerjum Aprowizacji 
„PUZAP" przygotowały transporty soli dla kre- 


sów, gdzie ludność pozostaje bez soli i której nie- 
można tam dostać, 
tamtejsze kooperatywy, którym będą okazane różne 
dogodności dla szybkiego otrzymania tego produk- 
tu, Pierwsze transporty do Wołkowyska już odeszły, 


niem soli zajmą się 


Warunki maey w przemyśle drzewnym, Na 


zasadzie obliczęń komisji przy Głównym Urzędzie 
Statystycznym, ustalono na posiedzeniu u iimwpekto- 
ra pracy I Okręgu w dniu 3 grudnia mastępujące 
siawki, które obecnie obowiązują: Rzemieślnik za 
godzinę pracy 47 mi, robotnik maszynowy 41 mk. 
pomocnik masz. 26 mł, robotnik płacowy 36 mk., 
cieśla wykwalifikowany 47 mk. pomoc ciesiel, 36 
mik. chłopcy 13 mk. p 


Zapomogi dla matek, których synowie polegli 


na wojnie, Niniejszem podaje się do ogólnej wiń- 
domości, iż termin składania podeń o zapomogi ty- 
siącmarkowe, na rzecz matek, których synowie pu- 
legii na wojnie, 
lecznością, lub zginęli w wyjątkowo tragiczmych ©- 
koliczmośc'ach, przedłuża się do dnia 31 grudnia r. b. 


odznaczywszy się męstwem i wa- 


Podania sk'adać mależy w kancelacji cywilnej 


Naczelnika Państwa (Belweder), oraz na imię ge- 
nerala Józeła Hallera, prezesa Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża, albo też nadsyłać pod adresem oftia- 
roda wey. ! . 


(m). Wypadki samochodowe w listopadzie. We- 


dług raportów policyjnych i pogotowia natunkowe- 
go w miesiącu ubieglym wskuięk przejechania 
przez szmochudy 3 osoby poniosiy śmierć ną miej- 
sou kub 

cięższe 
notowano 
dryczkami, tramwajami i t. p. 
zebiie zosiajiy dwie użuby, 
"nych lub potłuczonych. 


zmarły w szpiiału, zaś 16 osób poniosło 
lub lżejsze obrażenia cielesne. Nadto ze- 
8 zaerzeń samochodów z  doroźkaani, 
jazdami, przyczem 
al) sano 

zie 


zaś gs tws 
gó'em więc w l 


każdym. Ruch na kilku linjach całkowicie prey- |otiarą orgji owych było 5 osób zabitych i 
wrócono. 2% ranionydh. 


(m), Tragiczna śmiorć ętaruszki, Zamieszkała 
Batogowskiego, naczelnika 


ul, Kopernika Nr. 10, 65letnia He- 
od kilku miesięcy oierpia.a na roz 


WOY, 
Wozoraj okolo godz. 4 rano domownicy zaalar- 
m krzykiem „płomie- 
ym ż pokoju, zajmowanego przez 
po chwili zaś usiyszano otwieranie Okna, 
; odgłos, wskutek upadku sta- 
ma daszek parterowy, z którego 
je stoczy.a die na asfalt do suieryny. Gdy 
icy i ż ieszyli u pamocą, staruszka, 


(m). Zamach samobójczy, Sierżant 20-ej litew- 


Nr. 338 $ 
anaana aae manae 4 


im). Ucieczka aresztanta, W czasie przeprowć E | 
dzania z urzędu śledczego do więzienia na tl. piu ; 
ga Nr. 52 zbiegł aresztant, Zygmuat Zwierzyńska 
prowadzony przez posterunkowego 12-59 komi38" E 
riatu, Hipolita Juchnowicza. Zarządzony pościg P™i 
został bez skutku, a | 
(m). Napady rabunkowe, Na ul. Łucziej przej 
domem Nr. 33 został napadnięty przez 5 mężcz 
Boruch Wąchockier (Łucka Nr. 25), stóremu sz 
bowali 500 mk., poczem poturbowali go i zb.egii Re 
kierunku ul. Towarowej, Zarządzozy natyczmie 
6-go komisarfeóy | 


(Dworska 7) i Stefan Czaban 
Wszystkich osadzono w areszcie 6-70 komisarj 

— Na placu Kercelego zostal napadzięty przed 
trzech nieznanych mężczyzn, z których jeden 
mundurze wojskowym, Wiadysiaw Siacher, 
na Powązkach, w barakach J. U. R., któremu 20% 
bowali 250 fraików. 500 mk, i paszpor: zagraniczny 


(m). Groźny pożar. W sobotę ubieglź, cko:o LA 
9 wiecz, duża una ukazała się nad Wisią w stroić 
Pelcowizny, Pożar wynikł na torytorjum  iabrys* 
mostowej p. f. „Miklaszewski į Muszyński”, na koń? 3 
cu uł. Warmińskiej. Pierwsza przyby:a na miej 
mimo braku komi, straż ochotnicza z Nowego 
dna, a następnie przygalopowaiy praski i ratuszó 


byl w 


wy oddziały straży, które pod osobistym kier 
kiem komendanta Hlaski zaję:y sie energic tad 
wielce 


akcją ratunkowa, Brak wody utruduie! 
pracę, lecz wkrótce cztery parowozy ameryka 
z depot Praga Nadwiślańska dostarczały wody 
dostatecznej ilości. Po godzinnej uelążliwej akoj 
ratumkowej pożar zlokelizowano, a po upiywie 08% 
stępnej godziny, zupełnie ugaszono, y 
Dochodzenie ustaliło, że pożar wynik? mr2eż 
nadmierne napalene w piecu żelazmym w dyżureg 
dożorcy nocnego, Józefa Zawadzkiego, który po pe 
paleniu wyszedł z dyżurki. Spali y się doszczętaićj 
kantor fabryczny, dyżurka i szopa, zaś budyn 
drewniany, mieszczący dwa motory, które zostały 
e przez sekcyjnego 18-go komisariatu, BO 
rzęckiego, został mocno uszkodzony, Fabryka byle” 
nieczynna od połzetku wojny, lecz w tych dniecz 
były już trzy komisje i fabryka znowu miała 
puszczona w ruch. Na miejscu pożaru byli: komen 
dant policji, p. Sikorski, zastępca jego, p. £ 
Kulak oraz p. Kursatowski, zastępca Raezcinika W 
rzędu śledczego, którzy przeprowadzili pierwiasw 


zie 
| 


kowe dochodzenie, 


Teair i Muzyka. 
Strajk w teatrach Polskim i Ma'ym. 

Dd Dyrskoji teatru ctrzymujemy  nasiępujący 
komunikat; 

Wczoraj w godzinach popołudniowych wszczął 
się niespodzianie strajk pracowników technicz.yh 
teatrów Polskiego i Malego. Strajk ten mie ma ti8 
ekonomicznego a konflikt specjalny, Mianowicie DY” 
rekcją teatru Polskiego i Matego i i 
15-g0 listopada na trzy miesiące miejsce 5 
ż pracowników. Przed trzema dniami Dyrekcja tes" 
tirów Polskiego i Malego otrzymała uchwałę robot“ 
ników, żądającą kategorycznie cofnięcia dymisji W. 
ciągu 3-ch dni, Otrzymawszy ten list, udał się wcze 
raj, dnia 5 b. m. przedstawiciel Dyrekcji do Mini- 
sterjum Pracy i Opieki Społecznej, gdzie przedsia”, 
wil oala sprawę i list z groźbą strajku, | 

Inżynier Oriwein naznaczył ną czwartek ko 
ferencję w tej sprawie i miał odpowiednie wezwe 
nie natychmiast wysłać do robotników, e 
robotnicy, których  Dywekcja zawiadomiła © tenw 
nio chcieli się zgodzić na orzeczenie Miuisterjum | 
Pracy i uchwalili o godz. 3 przed rozpoczęciem po 
południowego przedstawienia strajk, Dyrekcja 140 
lała jednak odbyć (z pewnemi koniecznemi zmie 
nami) oba przedstawienia w teatrze Polskim. W 
teatrze Małym okazała się konieczność ad' A 
przedstawienia popoludniowego, wieczorowe i 
odbyło . 


z. 


Teatr Wielki, Dziś „Aida“, i 

"Teatr Rozmaitości. Dziś „Anioł Opiekuńczy. 

Teatr Reduta, Dziś „Pomsta”. 

Teatr Polski, Dziś i jutro „Rosmersholm“. 

Teatr Mały, Dziś i jutro „Powódź“. 

Teate Nowości, Dziś i jutro „Sybilla“, 

Teatr Praski. Dziś „Kordjan”, 

(a) Komedja francuska, Magistrat 

dprekcji teatrów miejskich na uklady z przedsi” 


zauwolić 


sko<bialoruskiej dywizji, Henryk Aleksandrowicz, 
w domu Nr. 5 przy ul. Gembarskiej w celu pozba- 
wienia się życia postrzelił się z rewosweru w pra- 
we ramię. Po nałożeniu opataunku, pogotowie prze- 


konduity podejrzanej i badał je, a potem mia- 
steczko opowiadało sobie o magistracie „nie- 
stworzone* rzeczy. 


wicielem francuskiego ministerjum spraw rage 
nicznych w sprawie objęcia teatru opery przez Koi 
medję francuską ma siedem do dziesięciu dnt ; 


P. Zaborowski uważał za właściwe soli- 
daryzować się z p. B. K. w imię zasady „czin 
ozina poczitajet“ i zamiast p. B. K. skarmié — 


go. $ 

Obecnie ujął się za magistratem m. Kali- 
sza, na którego czele stoi zasłużony 'dla mia- 
sta obywatel Jan Michalski — Zarząd Związ- 
ku Miast Polskich, który w d. 19 listopada 
przesłał do Min. Aprowizacji pismo następu- 


De Pama Ministra Aprowizacji 
SĘ w miiejsou. 
Powołując się na pismo Magistratu m, Kali- 
sza z dnia 21 września r, b, Nr. 8127/1 w sprawie 
dochodznia, przeprowadzonego w Kaliszu przez 
Inspektora Ministerium Aprowizacji, p. E. Biber- 
stein - Kazimierskiego, oraz na odpowiedź Mimi- 
sterjum Aprowizacji z dnia 19 października r. b. 
Nr. I Insp, Prw. 57318/5099, Zarząd Związku 
Miast uważa za niezbędne oświadczyć, co mastę” 
BJ 
Stwierdzamy, że zarządzona przez Ministe- 
rjum Aprowizacji lustracja nosiła charakter śledze 
twa, które z natury rzeczy podawało w wątpli- 
wość uczeiwość postępowania ` osób, przeciwko 
którym było skierowame; śledztwo to zostalo 
przeprowadzone bez zgsięgnięcia opiuji najbat- 
driej miarodajnego czynnika — Prezydjum Rady 
Miejskiej, 'wymiki śledztwa nie zawierają żadne 


wiożio desperata do szpitała Ujazdowskiego, 


aSpa". i 


„Głos Kobiet“ 


- wyszsdł numer 16. 
Do nabycia w Administracji „Robotnika“ Warecka 7, 
od 9-ej do 5-ej, 


Cena egz. mk. 5. 
obrus na 24 o- 


De. J2imioki [00 sadama Soby za 7.000 m. 


rzeprowadził się ma ui. | Wiadomość w Administracji „Ro- 
Kowogradzzą 22. Chorony | botnika* od 9 do 3, Warecka 7. 


skórna i woseeyczna, 10—12 doskonzł rtreG 
i 5—7. Panie 12—1, iad GAIEA z fotografii Pzicd 
Kupno-Sprzedaż uoczeni po i“, Złota 16. 


mebli, pianin, garderoby, futer, na ubrania sprze- 
bielizny. "Ceny wysokie: Mare ATEJAŁO A daż po cenach 
szałaowska (3-3. „Ekono- | przystępnych. Niecała 7, m. 14, 


mja“. Tel. 138-37.  1569|wprost bramy. Mieczysław Cie- 


zowie aag | P chalł, | 
(| UGŁOSZENIA ORON, ło a 


* 
Jeli szych palw 10k0w'8, 
pluszowe, wwiurowe,  kowerśo- 
a. | towo, tuirzane oraz guśnie, Olu- 
zwi, kołnierze, mutki, najtaniej 
a 4 | poleca Br. Unkiewiuź, tuża 54, 
tel. 121-71. Przyjmuje obstalun- 
ki, przeróbki, 


| ann 


Redaktor naczelny: dr, F. Peel. 


